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D rukiem  i nakładem D ru ka rn i Nadwornej W . Derkera i S pó łk i w  Poznaniu. —  Redaktor od j.ow i. dy.iu lny: N. Kam ieński.

B e r l i n ,  dn. 2 9 .  Czerwca. — \Yr naszych kolach wy ższych rozszerzaj;} 
wiadomość niby doszłą z Warszawy, że cesarz Mikoła j bardzo pracuje nad 
myślą przywrócenia królestwa polskiego z księciem Leuchtenbergiem. Jest 
to myśl zawsze powracająca do g łowy carskiej, wiele razy nad nią zawiśnie 
jaki k łopot mogący z a c h w i a ć  carstwem. Car spodziewa się, ze dla tej myśli 
brzemiennej, Polacy zachowają się jak najspokojniej podczas niebezpiecznej 
w o jny  węgierskiej i nie uczynią żadnej dywersyi. Z tego powodu też osiadł 
na czas długi w Warszawie z calemi biurami policyjnemi i polilycznemi, 
aby pracować nad szczęściem przyszłej P o l s k i .  — Już ku temu ważny krok 
uczyniono, rozkazano bowiem Polakom długie brody pogolić.

B e r l i n ,  d. 30. Czerwca. — Dowodem tego, żc odłączenie kościoła od 
państwa, nie przeszło w rzeczywistość, jest okólnik tutejszego konsystorza 
z d. 16. m. b. do superintendentów, w którym stoi: »J. K. M. raczył naj-
łaskuwiej postanowić, aby dnia 17. b. m. lub w niedzielę potćin odmówić 
modlitwę dziękczynną za zachowanie J. Ks. M. księcia pruskiego od zama­
chu na życie jego, i ażeby tak długo, jak wojna trwać będzie przeciw bun­
townikom odprawiać modły o powodzenie dla oręża pruskiego i celu jego 
świętego.* Lud nasz jest na stronnictwa porozdzielany; czyz przez modły 
takie nie wykluczamy z kościoła stronnictwa jednego, i to takiego, które 
właśnie według zdania przeciwników słuchania słowa bożego najwięcej po­
trzebuje? Jakżeby to było, gdyby też inne stronnictwo, chociażby ty lko 
mimochodem, zwyciężyło było, gdyby naprzykład przez zmianę okoliczno­
ści nieprzewidzianych, chociażby jedynie na krótk i czas, może na rok do 
panowania doszło; czyby nie inogly wyjść rozporządzenia w sensie od w l o ­
tn ym , gdyby wtedy słudzy ołtarza znów w myśl zdania tego działali, iż 
władzy posłusznymi być pow inn i ,  która jest przy sterze, czyżby przeto 
dopomagano żyw otow i religijnemu? Poprawdzie ksiądz też jest obywate­
lem. ł.ecz przy ołtarzu powinien modlić się ty lko, aby prawda i królestwo 
Chrystusa odniosły zwycięztwo nad republikanami i monarchistami, a nie, 
aby ten lub ów drugiego pognębił, gdyż każdy jest — grze-znym.

B e r l i n ,  dn. 2. Lipca. -  Drogą telegraficzną nadeszły następujące 
wiadomości z Badcn: Główna kwatera Kuppeuheim 30. Czerwca. I ier- 
wszy i drugi korpus dziś ruszyły  na linią nad rzekę Murg z Miihlberga, 
Karlsruhe, Durlach i spędziły nieprzyjaciela z prawego brzegu Murg . 
Utarczki zaszły pod Oligheim, Steinmaurn, Rauenthal, Bischwejer i K up - 
penheim. Dnia 30 . b. m. przeszło 5 dywizyę po długiem ostrzeliwaniu 
armatami rzekę Murg pod Kuppenheim i w okolicy. Rastalt wojskiem oto­
czono. (Pogłoski o zastrzeleniu Sznajdego, Recquillcta, Struvego i schwy­
taniu Mierosławskiego, są kłamstwem).

K a r l s r u h e ,  dn. 28- Czerwca. — Wszystkie dzienniki tutejsze zaka­
zane; ty lko gazeta kartsruhska pod redakcyą tymczasową Kill ingera wycho­
dzić będzie. Podobnież wszelkie pisma u lo tne, doniesienia, odezwy i pla­
katy bez zezwolenia szczegółowego pruskiego komendanta Brandenstein su­
rowo zakazano, na przekraczających kary jak najsurowsze ustanowiono. 
Stowarzyszenia polityczne, kluby, zgromadzenia zniesiono. Noszenie broni 
dozwolone ty lko  bygerwery i,  z wyjątkiem artyleryi. Wszelką bron p ry ­
watną odebrano. Policya na ludzi obcych nader pilne duje baczenie. L i ­
czba wojska pruskiego obecnie tutaj stojącego dochodzi do 10 ,000  żołnie­
r z y .  _  0  godzinie 5. z rana zaczęły oddziały wojska pruskiego nad Murg, 
“ kolo 2 0 ,0 0 0 ,  przechodzić bramą miihlburgską i ettlingską. Straże w mie­
ście i przy bramach obsadziła byrgerwerya. Dzisiejsza gazeta karlsruhska 
zawiera rozporządzenie następujące: » W  zajętych przez wojska pruskie
lub rzeszy częściach kraju powinny się wszelkie osoby po za miejscem z w y ­
czajnego pobytu swego napotkane wylegitymować zaświadczeniem przez 
urząd burmistrza wystaw ionem, iż są niepodejrzane, a mianowicie w jakim 
celu podróż odbywają. K tórzyby tego uczynić nie mogli, będą areszto­
wani i pozostaną tak długo w więzieniu, dopóki się stosunki ich osoby do­
tyczące nie potwierdzą. Urzędnicy policyjn i i publiczność mają się do tego

z a s to s o w a ć .  Przy dalszem posuwaniu się w o jsk , należy rozporządzenie to 
szczegółowo jeszcze ogłosić w gminach, na które urzędy wielkoksiążęce 
uwagę burmistrzów zwrócić mają.

Główna kwatera Karlsruhe dnia 26- Czerwca 1 8 4 9 .
Wielkoksiążęcy badeński koinissarz cyw ilny  przy król.-pruskim 

pierwszym korpusie a rm ii ,  K u n t z .
Wszystkich urzędników księstwa, którzy z powodu rozruchów osta­

tnich w państwie, miejsca swoje opuścili , wzywa się uiniejszem, aby po­
sady swoje znów objęli, skoro okoliczności na to pozwolą.

W .  k. badeński koinissarz cyw ilny  przy pierwszym korpusie pruskim
Kunt z .

Oprócz tego gazeta ta zamieszcza doniesienie o wypadkach tyczących 
się działań armii nadreńskiej, jak je książę pruski pruski w  krótkim r y ­
sie zebrać kazał. Armia pod dowództwem mojem przeznaczona do przy­
wrócenia rządu prawowitego, porządku i prawa w Pfalcu nadreńskim i w ie ł- 
kiem księstwie badeńskiem, stoi teraz w trzy  korpusy skoncentrowana 
w okolicy K a r l s r u h e .  Pierwszy korpus armii nadreńskiej pod jenerałem 
Hirschfeld stał dnia 11. Czerwca na trzech punktach granicy pfalckiej po­
między Kreutznach i Saarbrucken, a dnia 12. i 13. opuścił ziemię pruską 
w zamiarze postępowania dośrodkowego ku Kaiserslautern, siedlisku tak 
nazwanego rządu tymczasowego, czterema kolumnami, z których lewo- 
skrzydłowa miała twierdze rzeszy Landau i Germersheim jak najwcześniej 
zabezpieczyć. Ja w osobie mojej przyłączyłem się do kolumny, którą 
z Kreutznach przez Kirchheim-Boland i Ncustadt wyprawiono. Powstańcy 
kusili  się oprzeć na trzech tych drogach obranych, lecz wszędzie z łatwością 
odparci zostali tak,  iż potyczki pod Homburg, Auwelle r i Kirchheim Bo­
land ty lko maloznaczącemi nazwać można. Ale ważniejszem jest zajęcie 
Ludwigshafen, ponieważ z niem stoi w związku 24godzinne bombardowa­
nie miasta tego z Manheimu, jako też zupełne zburzenie całego szeregu nad­
zwyczaj pięknych od strony Renu leżących budynków. Strata w  żołnie­
rzach w tej całej rozprawie nie była zbyt wie lką; powinnaby być daleko 
boleśniejszą, gdyby powstańcy, k tóry cli s i ły  ogólne na rozmaitych pun­
ktach Pfalcu w początkach na 1 0 ,0 0 0  ludzi i 8 dział podawano, całą po­
tęgą gdziekolwiek stanowczo byli się oparli. Położenie miejsca, które pra­
wie całkiem jazdy użyć nie dozwala, jest nader korzystnern do prowadze­
nia w o jny  odpornej. Powstańcy kusili się również bezskutecznie jak  z bro­
nią w ręku zaczepić proklamacyami zdrowy rozsądek żołnierzy. Każdy żoł­
nierz, przyszedł już  z pewnem zdaniem o zbrodniczera postępowaniu bun­
towników i u tw ierdził się tein więcej przez naoczue przekonanie o stosun­
kach tak, iż jedynie usiłowaniom największym oficerów przypisywać na­
leży, żc jeszcze w ogóle w bitwach jeńców do niewoli zabierano.

Rząd tymczasowy wyniós ł się już  dnia 14- z Kaiserslautern do Neu- 
stadt, dwa dni później poszedł za nim tak nazwany jenerał g łównie dowo­
dzący, mniemany Polak Sz n a j d ę ;  dnia 1 7-^wojska pruskie uw o ln i ły  od 
oblężenia Germersheim i Landau i cały korpus skoncentrował się w  okolicy 
tych miast obydwóch. Rząd z kasami, jako też 5 0 0 0  freiszelerów z 8 
działami przeszło w miejsce niedoścignione dnia 18. przez most w Knic- 
liugen do Baden.

Liczne żyw io ły  dobre kraju spiesznie wysz ły  na jaw  w  obec wojsk 
wkraczających; massy przymuszonych frejszelerów pow róc iły  do domu. 
Przyjęcie widoczne tak okrzyczanego żołdactwa pruskiego od znacznej wię­
kszości mieszkańców było przyjacielskie, połączone z wyrazem podzięko­
wania za uwolnienie od tak złego i okropnego ucisku. Błogą musiało być 
dla żołnierza rzeczą uznanie, iż jego mozoły korzyść przynoszą, co zwła­
szcza ob jaw iło  się przy powitaniu z załogą tw ierdzy Landau. Dzielny 
garnizon bawarski więcej zagrożony wewnątrz przez nieufnych obywateli, 
aniżeli przez kilka krotne napady oddziałów ochotniczych, szesc  cięż 
tygodni przetrzymał. Oficerowie z bronią na ramieniu odbywali straże
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p o s p o ł u  z ż o ł n i e r z a m i  n a  w a ł a c h ,  i za  o b o w i ą z e k  mó j  p o c z y t a ł e m ,  z e b r a ­
n e m u  k o r p u s o w i  o f i c e r ó w  b a w a r s k i c h  oso bi śc i e  o ś w i a d c z y ć ,  j a k  z n a m i e n i t y  
s z a c u n e k  dz i e j e  c z a s u  t e g o  w  a r m i i  p r u s k i e j  z n a l a z ł y .  —  P i e r w s z a  c zę ść  z a ­
d a n i a  n a s z e g o  z o s t a ł a  r o z w i ą z a n a .  Pfa lc  z f r e j s z a r ó w  o c z y s z c z o n o .  B a ­
w a r s c y  u r z ę d n i c y  r z ą d o w i  i g m i n n i  do  o b o w i ą z k ó w  s w o i c h  p o w r ó c i l i ,  
i r ó w n o c z e ś n i e  j e n e r a ł  k s i ą ż ę  T h u r n  i T a x i s  w k r o c z y ł  p r z e z  B e n  z w o j ­
s k i e m  b a w a r s k i e m  d o  Pf a l c u ,  k t ó r e m u ,  na  j e g o  ż y c z e n i e ,  p o z o s t a w i o n o  j e ­
d e n  b a t a l i o n  p r u s k i  j a k o  po s i ł ek  dla L a n d a u .  Cel em t e r a z  n a j p i e r w s z y m  
b y ł o  p o ł ą c z e n i e  k o r p u s u  p i e r w s z e g o  ( p o d  j e n e r a ł e m  H i r s c h f e l d )  z k o r p u s e m  
d r u g i m  ( l i r .  G r i i b e n )  s t o j ą c y m  d n i a  2 1 .  n a d  p r a w e m  r a m i e n i e m  N e k a r y ,  
j a k o  też  z t r ze c i m k o r p u s e m  d a w n i e j  t a m  j u ż  z o s t a j ą c y m  ( j e n e r a ł a  P e u c k e r a ) .  
YVcelu t y m  p r z e p r a w i ł  s ię  k o r p u s  p i e r w s z y  p r z e z  B e n  d n i a  2 0 .  C z e r w c a
0 g o d z i n i e  3  z r a n a  d la  z a c z e p i e n i a  o d d z i a ł ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  od s t r o n y  
p o ł u d n i o w e j ,  dn i a  ‘2 1 .  z w i ę k s z ą  c z ę śc i ą  u d a ł  się d o  B r u c h s a l  s p o d z i e w a ­
j ą c  s ię  n a p o t k a ć  t a m  n i e p r z y j a c i e l a ,  o k t ó r y m  m u  ta m my l n i e  d o n i e s i o n o ,
1 w s t r z y m a ł  p r z e j a z d y  na  ko le i  ż e l a z n e j ,  s t a n ą ł  2 2 .  w i e c z o r e m  j d  mi li  na 
p o ł u d n i c  o d  H.  i d e l b e r g a ,  z m u s i ł  t e m s a i n e m  o d d z i a ł y  p o w s t a ń c ó w  p o m i ę d z y  
n i m  a N e k a r ą  p o z o s t a ł e  d o  o d w r o t u  s p i e s z n e g o ,  o t w o r z y ł  o w e  t r u d n e  p r z e ­
p r a w y  p r z e z  N e k a r ę  p o d  H e i d e l b e r g i e m ,  L a d e n b u r g i c m  i M a n h c i m c m  i p o ­
ł ą c z y ł  s ię  p r z e d n i ą  s t r a ż ą  d n i a  2 3 .  z r a n a  z d r u g i m  k o r p u s e m  w  H e i d e l ­
b e r g u .  —  P o r u s z e n i a  te  p i e r w s z e g o  k o r p u s u  m o g ł y  j e d y n i e  i s t o t n ą  p r z e ­
m o c ą  b r o n i  b y ć  w y k o n a n e .  Dn i a  2 0 .  s t o c z o n o  u t a r c z k ę  n i e z n a c z n ą  z n i e ­
p r z y j a c i e l e m  p o d  P h i l i p p s b u r g i e m ,  w  k t ó r e j  p r z y  ś m i a ł e m  n a t a r c i u  j a z d y  
o p r ó c z  p o l e g ł y c h  d w ó c h  z n a k o m i t y c h  of icerów'  k s i ą ż ę  F r y d e r y k  K a r ó l  z o ­
s t a ł  r a n n y m ;  dni a  za ś  2 1 .  p r z y s z ł o  do  z n a c z n i e j s z e g o  s t a r c i a  s ię p o d  W a g -  
h i i u s e l ,  n a p r z ó d  o d  P h i l i p p s b u r g a , w  k t ó r ć m  o k a z a ł a  s ię  p o t r z e b a  s p r o w a ­
dz e n i a  4  n o w y c h  da l e j  s t o j ą c y c h  b a t a l i o n ó w  z 8  d z i a ł a m i  4  d y w i z y i ,  dla 
u t r z y m a n i a  w  s t a n o w i s k u  p i e r w s z e j  p r z y w o ł a n e j  d y w i z y i  n a p r z e c i w  1 5 , 0 0 0  
o d d z i a ł o w i  w ł ą c z n i e  z 1 8  d z i a ł a mi  p o d  d o w ó d z t w e m  M i e r o s ł a w s k i e g o .  
P r z y b y c i e  tyc l i  p o s i ł k ó w  t y m c z a s e m  s p o w o d o w a ł o  p o w s t a ń c ó w  do  s z y b ­
k i e g o  o d w r o t u  w  g ó r y  d o  W i e s l o c h  i I l c i d e l b e r g a .  Dn i a  2 2 .  w i e c z o r e m ,  
j a k  j u ż  d a w n i e j  p o w i e d z i a n o ,  n i e t y l k o  z He i de l b e rg . !  u s t ą p i l i ,  ale i M a n -  
h e i m ,  w s k u t e k  p r z e j ś c i a  t r z e c h  s t o j ą c y c h  t a m  s z w a d r o n ó w  b a d e n s k i c h  
i w  z w i ą z k u  z n i e m  z o s t a j ą c ą  k o n t r r c w o l u c y ą  m i e s z c z a n ,  d o s t a ł  s ię s p o k o j ­
n i e  w  r ę c e  w o j s k a  p r u s k i e g o .

J e n e r a ł  P e u c k e r  p r z e s z e d ł  p r z e z  N e k a r ę  d n i a  2 1 ,  t r z y  mi le  p o w y ż  
H e i d e l b e r g a  p o d  Z w i n g e n b e r g ,  u c i e r a j ą c  się z w o l n a  sz e d ł  za n i e p r z y j a c i e l e m  
k u  S i n s h e i m ; g ł ó w n y  o d d z i a ł  k o r p u s u  j e n e r a ł a  G r d b e n  s t a n ą ł  r a n o  2 2 . ,  
w  H e i d e l b e r g u .  P r z e z  to  p o ł ą c z e n i e  s ię  t y c h  t r z e c h  k o r p u s ó w  a r m i i  z os t a ł a  
d r u g a  c zę ść  z a d a n i a  n a s z e g o  w y p e ł n i o n ą .  N i e p r z y j a c i e l  p r z e p r a w i ł  się p r z e z  
g ó r y  k u  p o ł u d n i o w i  na  K a r l s r u h e  i R a s t a t t ,  K i e r u n k i  z a t e m  k o r p u s u  p i e r ­
w s z e g o  z m i e r z a j ą c e g o  k u  p ó ł n o c y  t r z e b a  b y ł o  p o ł ą c z y ć  z k i e r u n k i e m  d w ó c h  
i n n y c h  k o r p u s ó w  k u  p o ł u d n i o w i .  T e n ż e  d o p r o w a d z i ł  na s  w c z o r a j  d o  K a r l s ­
r u h e  p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a  o p u s z c z o n e g o  p o  p o t y c z k a c l i  n i e z n a c z n y c h  s t o c z o ­
n y c h  d n i a  2 4 .  p o d  U b s t a d t ,  p o d  N e u d o r f  i B r u c h s a l  i p o  z a j ę c i u  p r z e m o c ą  
d n i a  2 5 .  mi a s t a  D u r l a c h .  R z ą d  t y m c z a s o w y  u m k n ą ł  d o  R a s t a d t ,  w ł a d z e  
w i e l k o k s i ą ż ę c e  w  r e z y d e n c y i  p r z y w r ó c o n o ,  i t y m  s p o s o b e m  t r z e c i ą  c zę ść  
z a d a n i a  n a s z e g o  s p e ł n i l i ś m y .

M i e s z k a ń c y  s t o l i c y  p r z y j ę l i  n a s  z r a d o ś c i ą ,  j a ko  o s w o b o d z i c i e l i  z  p o d  
t e r r o r y z m u  z  d n i e m  k a ż d y m  w z r a s t a j ą c e g o .  B u n t o w n i c y  s i ln e  r a m i e  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  w  b r o n i  n a s z e j  p o z n a l i ;  w s z y s c y  w i e r n i  p o d d a n i  r z ą d u  z n a j d ą  
w  br ac ia c l i  p ó ł n o c n y c h  p r z y j a c i ó ł  d o ś w i a d c z o n y c h .

P o t w i e r d z i ł o  s ię  z d a n i e ,  j a k i e ś m y  z d o m u  p o w z i ę l i ,  żc  o p ó r  w  B a d e n  
g r o ź n i e j s z y m  b ę d z i e  an i że l i  w  P f a l c u .  W s p a r t y  n a  w i a r o ł o m n y c h  w o j s k a c h  
b a d e ń s k i c h ,  m i a n o w i c i e  na  l i cz ne j  a r t y l e r y i  i z n a c z n y c h  z as oba c l i  t w i e r d z y  
R a s z t a d ,  m a t e r y a l n a  z d o l n o ś ć  o p o r u  n i e p r z y j a c i e l a  j e s t  z n a c z n a .  L e c z  bu l e -  
t y n y  j e g o  g ł o s z ą c e  o z w y c i ę s t w a c h  w  o be c  c of a n i a  s ię  c i ą g ł e g o  n i e m o g l y  za 
n o b i e d z  d e m o r a l i z a c y i  w k r a d a j ą c e j  się p o m i ę d z y  s z e r e g i  w o j s k a  je go,  i p r z y  
p o m o c y  b o s k i e j  z a p e w n e  cel o s i ą g n i ę t y m  b ę d z i e  na  d r o d z e  n i e k r w a w s z e j ,  
j ak  d o t ą d  b y w a ł o .  N a  cze le  a r m i i ,  k t ó r a  d a l e k ą  b ę d ą c  od  w s z e l k i e g o  o b a -  
ł a m u c e n i a  p o l i t y c z n e g o ,  o d z n a c z a  s i ę  w  o b e c  n i e p r z y j a c i e l a  r a d o s n ą  m o r a l n ą  
w i e r n o ś c i ą  p o w o ł a n i a ,  j a k o t e ź  m ę z t w e m  i w y t r w a ł o ś c i ą ,  z u f n o ś c i ą  na  
p r z y s z ł o ś ć  s p o g l ą d a m ,  i z a m i e r z a m  n i e z w ł o c z n i e  dz ia ła ć  dale j  p r z e c i w  t w i e r ­
d z y  R a s z t a d  i od l e g l e j s z e j  o k o l i c y  p o ł u d n i o w e j .

G ł ó w n a  k w a t e r a  K a r l s r u h e  d n i a  2 6 .  C z e r w c a  1 8 4 P -
W ó d z  n a c z e l n y  a r mi i  d z i a ł a j ą c e j  n a d  R e n e m ,  

( p o d p . )  K s i ą ż e  p r u s k i .

B r e m e n ,  d .  2 G .  C z e r w c a .  — A r c y k s i ą ż e  S z c z e p a n  b y ł y  p a l a t y n  w ę ­
g i e r s k i ,  p r z y b y ł  t u  dz is i a j  w  p o ł u d n i c  p o c i ą g i e m  na  kole i  h a n o w e r s k i e j ;  
a w i e c z o r e m  w y j e d z i e  z t ą d  d o  O l d e n b u r g a .

S z l e z w i g  i  H o l s z t y n .
S z l e z w i " ,  d.  2 8 .  C z e r w c a .  — Z  p ó ł n o c y  m a m y  tu  t y l k o  p e w n ą  w i a ­

d o m o ś ć ,  ż e  w o j s k a  r z e s z y  p o s u n ę ł y  s ię  n a p r z ó d  i to  k i lk a  mi l  d r o g i  za 
R a n d e r s .

K i e ł ,  d .  2 8 .  C z e r w c a  w  p o ł u d n i c .  W  te j  c h w i l i  p o s p o ł u  z  o k r ę t e m  
S k i o l d  k r ą ż y  n a  w y s o k o ś c i  S t e i n  p r z e d  p o r t e m  n a s z y m  f r eg a t a  r o s s y j s k a .  
W c z o r a j  w i d z i a n o  w  tej  s a me j  o k o l i c y  j e d e n  k u t t e r b r y g  i j e d e n  s z o n e r  n o r -  
w e g s k i .

A l t o n a ,  d.  2 8 .  C z e r w c a .  —  D z i e n n i k  M e r k u r y  a l t o ń s k i  d o n o s i  
p o d  d n i e m  2 5 .  t. m.  z A a r h u u s :  . j e n e r a ł  P r i t t w i t z  o d b y ł  d z i ś  p r z e g l ą d  n a d  
w o j s k i e m  i z a ł o ż y ł  t u  g ł ó w n ą  k w a t e r ę .  W o j s k o  t u t a j  b a r d z o  na  k u p i e  s t o i ,  
d r o g i  o d d z i a ł a m i  ż o ł n i e r z y  i b a g a ż a m i  z a p c h a n e .  P r z e d n i e  st raże,  w y s t a ­
w i o n e  aż  p o d  R a n d e r s .  M i a s t o  tak  j e s t  o d c i ę t e ,  iż o b y w a t e l e  t y t l k o  za z a ­
ś w i a d c z e n i e m  p i ś m i e n n e i n  za  b r a m ę  w y c h y l i ć  się m o g ą .  W c z o r a j  w s z y s t ­
kie o k r ę t y  z n i k n ę ł y .  Dz i ś  z r a n a  p o m i ę d z y  5 .  a (5. g o d z i n ą  u k a z a ł  s ię s t a ­
tek w o j e n n y  p a r o w y  i t r z y  b o t y  k a n o n i e r s k i e  w od l eg ł o ś c i  p ó l  mil i i z n ó w  
n a w r ó c i ł .  O k o ł o  p o ł u d n i a  j u ż  ich n ie w i d z i a n o . .

A  u  s  t  r  y  a .
W i e d e ń ,  d n .  3 0 .  C z e r w c a .  — W i a d o m o ś ć  o z a j ę c i u  mi a s t a  K a a b y  

p r z e z  A u s t r y a k ó w  p o t w i e r d z a  się.  W y p r a w i o n o  z W i e d n i a  w s z y s t k i e  
p o n t o n y ,  a ż e b y  m o s t  p o s t a w i ć  na  D u n a j u  p o d  G y n y s ,  w  ce lu  w z m o c n i e n i a  
t r z e c i e g o  k o r p u s u  n a d  W a a g i e m ,  a lb o  z a j ś c i a  z t y l u  W ę g r o m  n a d  t ą  r z e k ą
s t o j ą c y m .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  dn .  1 .  L i pc a .  —  W e d ł u g  c z w a r t e g o  b u l e t y n u  o d  a r mi i  

r o s s y j s k i ć j  L i i d e r s  i G r o t e n h e l m  j e n e r a ł o w i e  r o s s y j s c y  we s z l i  d o  S i e d m i o ­
g r o d u ,  p i e r w s z y  od  p o ł u d n i a  z a c h o d u ,  d r u g i  od  p ó ł n o c y .  P i e r w s z y  z d o ­
b y ł  w ą w ó z  T e m i s z k i  i z a j ą ł  m i a s t o  K r o n s z t a d ! .  W  p o t r z e b i e  l e m i s z s k i e j  
z g i n ę ł o  wi e l e  r o s s y j s k i c h  w y ż s z y c h  o f i c e r ó w ,  a p o m i ę d z y  i n n y m i  j e n e r a ł  
D i k .  S p r a w a  z B e m e m  b a r d z o  t r u d n a .
T r z e c i  b u l c t y n  o d  a r m i i  c z y n n e j  o d  2 0 .  d o  2 3 .  C z e r w c a .

(D alszy  c iąg .)  _
Dni a  2 4 .  C z e r w c a  p u ł k  k o z a k ó w  N r .  4 6 ,  w y s ł a n y  w  p o g o ń ,  d o s t r z e g ł  

n i e p r z y j a c i e l a  w  d o ś ć  z n a c z n y c h  s i l a c h ,  na d r o d z e  d o  K a m c h u .  W  p o s i ł k u  
dla  n i ch  w y s ł a n y  z o s t a ł  p u ł k  h u z a r ó w  J e j  ces.  W y s o k o ś c i  O l g i  M i k o l a j e -  
w n y ,  z b a t e r y ą  l e k k ą  k o n n ą  N r .  4 - N i e p r z y j a c i e l  z p o c z ą t k u  b y ł  z b i t y  
o g n i e m  n a s z e j  a r t y l e r y i ; a n a s t ę p n i e  ś m i a ł y m  a t a k i e m  d w ó c h  s z w a d r o n ó w  h u ­
z a r ó w ,  o d p a r t e  z o s t a ł y  t r z y  b a t a l i o n y  j e g o  p i e c h o t y  i d w a  s z w a d r o n y  j a z d y .

Ś m i a ł y  t e n  a t a k  z m u s i ł  n i e p r z y j a c i e l a  d o  s p i e s z n e g o  cof n i ęc ia  s ię  d o  
K a s z a u .  J e n c r a ł - a d j u t a n t  G r a b b e ,  k t ó r e m u  p o r u c z o n o  o s ł a n i a n i e  K r a k o w a ,  
p r z y b y ł  d n i a  1 7 .  C z e r w c a  do A l z k y b i n ,  a d n i a  2 0 .  i 2 3 .  C z e r w c a ,  o d b y ł  
d w a  n a d e r  w a ż n e  r e k o n e s a n s e .

D n i a  2 0 ,  o g o d z i n i e  3 e j  z r a n a ,  z o d d z i a ł e m  z c z t e r e c h  b a t a l i o n ó w  
p u ł k u  N i z o w s k i e g o  s t r z e l c ó w ,  z 8  d z i a ł a m i  b a t e r y i  l e kk ie j  N r .  7 .  i c z t e r e m a  
se c i n a mi  D o ń s k i e g o  p u ł k u  N r .  4 6 ,  w y s z e d ł  z A l z o - N i b u n a  k u  R o s e n b e r g ,  
n a d  r z e k ą  W a a g .  Z a ł o ż o n o  na  d r o d z e  d w i e  b a r y k a d y ,  z o s t a ł y  r o z r z u c o n e  
w  k w a d r a n s .  W s t ę p u j ą c  p o t e m  n a  s p a d z i s t y  b r z e g  p r z e c i w  R o s e n b e r g ,  
o d d z i a ł  s p o t k a n y  z o s t a ł  o g n i e m  b a t a l i o n o w y m  z mi a s t a .  A  p o n i e w a ż  m o s t  
b y ł  s p a l o n y ,  p r z e t o  k o z a c y  o t r z y m a l i  r o z k a z ,  a b y  n i e z w ł o c z n i e  p r z e p r a w i l i  
s ię  w b r ó d  i w p ł a w ,  z o b u  s t r o n  i j e d n o c z e ś n i e  z a c z ę t o  d a w a ć  o gi e ń  ze 
c z t e r e c h  d z i a ł  p r z e c i w k o  n i e p r z y j a c i e l o w i .  W ę g r z y  p i e r z c h n ę l i .  C z t e r e c h ,  
a w  tej  l iczbie j e d e n  o f i c e r ,  w z i ę c i  z os t a l i  do  n i e w o l i .  M y ś m y  z a ś  m e  mie l i  
ż a d n e j  s t r a t y .  P o  o d d a l e n i u  s ię  w o j s k  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  m i e s z k a ń c y  w y ­
słal i  d e p u t a c y ę .  D r u g i  r e k o n e s a n s  o d b y t y  b y ł  n a  S t u m a n  i S e n - M o r t o n ,
p r z e c i w k o  o d d z i a ł u  B c n i c k i e g o .  W y s z e d ł s z y  d n i a  2 3 .  C z e r w c a  o g o d z i n i e  
3c iej  z r a n a  z  4  b a t a l i o n a m i  p u ł k u  N i ż e g o r o d z k i e g o  p i e c h o t y ,  z 7  d z i a ł a mi  
le kk ie j  b a t e r y i  N r .  6 ,  i c z t e r e m a  s e c i na mi  p u ł k u  D o ń s k i e g o  Nr .  4 5 ,  o d d z i a ł  
t e n ,  w  d r o d z e  o d  P o r n i c y  d o  K r a t o w a n a  z a t r z y m a n y  z o s t a ł  p r z e z  c z t e r y  
b a r y k a d y ,  k t ó r y c h  w y s o k o ś ć  i t r w a ł o ś ć  u z b r o j e n i a  , z w ł a s z c z a  z o g r o m n y c h  
k a m i e n i ,  s t r ą c o n y c h  z g ó r ,  p o z b a w i a ł a  w i d o c z n i e  ws z e l k i e j  na dz ie i  p r ę d ­
k i e g o  ich u p r z ą t n i e n i a .  W y s o k o ś ć  i s p a d z i s t o ś ć  g ó r y ,  be z  n a j m n i e j s z e j  
ś c i e ż k i ,  n ie  d o z w a l a j ą  obe j śc i a .  B a r y k a d y  t e ,  w  r a z i e  ich o b r o n y ,  m o g ł y b y  
z a s t ę p o w a ć  w i e l k i e  w a r o w n i e .  N i e p r z y j a c i e l  t e g o ż  d n i a  w  l iczb ie  2 5 0  l ud z i  z 
d z i a ł a m i , z n a j d o w a ł  s ię  w  K r a t o w a n i e .  N i e z w ł o c z n i e  p r z y s t ą p i o n o  do  z n i s z c z e ­
nia  b a r y k a d ,  i za p o m o c ą  m i e s z k a ń c ó w ,  k t ó r z y  w y ś l i  z P a r n i c y ,  w p ó ł -  
t r z e c ia  g o d z i n y  r o b o t a  d w u t y g o d n i o w a  b y ł a  tak  z n i s z c z o n a ,  że z r a d o ś c i ą  
w y c h o d z i l i  n a  ich p o w i t a n i e  w  T u r a n i e ,  z k ą d  n i e p r z y j a c i e l  d a l e k o  w p r z ó d y  
w y s z e d ł ,  o d p r o w a d z a j ą c  z s o b ą  g w a ł t e m  z a b r a n y c h  r e k r u t ó w .

D o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  że  m o s t  w  S z u s z a n i e  p r z y g o t o w a n y  j e s t  d o  s p a l e ­
n ia .  J e n c r a ł - a d j u t a n t  G r a b b e  w y s ł a ł  t a m p u ł k o w n i k a  S y c z e w a  z k o z a k a m i  
w k ł u s ;  n i e p r z y j a c i e l  n i e z d o l a w s z y  m o s t  p o d p a l i ć  u s z e d ł .  W s z y s r y  m i e ­
s z k a ń c y  S z u s z a n u  w y s z l i  na  s p o t k a n i e ,  r o z j ą t r z e n i  n a  W ę g r ó w .  T y m c z a ­
s e m  p u ł k o w n i k  S y c z e w  p o g n a )  co t c h u  w  ś la d  za n i e p r z y j a c i e l e m  i w p a d ł  

d o  mi a s t a  S .  M a t r o n ,  g d z i e  g o  na  p l a c u  p r z y j ę t o  o g n i e m  z b r o n i  r ę cz n e j .  
P o w s t a ń c y  n ie  w y t r z y m a l i  na t a r c i a  K o z a k ó w  p i k a m i ,  r o z p r o s z y l i  s ię  i z a ­
s ied l i  w  d o m a c h .  D o w i e d z i a w s z y  się o tein j e n c r a ł - a d j u t a n t  G r a b b e ,  p o s ł a ł  
d o  mi a s t a  b a t a l i o n ,  z d w o m a  d z i a ł a m i ,  k t ó r y  r a c z e j  p r z e b i e g ł ,  n iż  p r z e ­
s z e d ł  o d l e g ł o ś ć  w i o r s t  f iciu.  J e n e r a ł - m a j o r  B e t a n c o u r  w y s ł a n y  b y ł  z t y m  
b a t a l i o n e m  dla o b j ęc ia  d o w ó d z t w a  n a d  w s z y s t k i e m i ;  lefZ k o z a c y  sa mi  p o ­
k o n a l i ,  z a b r a w s z y  4 6  j e ń c ó w  i p o k l ó w s z y  na  u l i c a c h  i w  d o m a c h  d a l e k o  
w i ę c e j ;  a s z c z c g ó l n ć m  sz c z ę śc ie m w  t y m  r o d z a j u  b o j u ,  u t r ac i l i  sa mi  4  t y l k o  
r a n i o n y c h  i d o  1 0  ko n i  z a b i t y c h .  P u ł k o w n i k  S y c z e w  ok a z a ł  w  te j  s p r a w i e  
z w y k ł ą  so b i e  n i e u s t r a s z o n o ś ć .  O d d z i a ł  p o w r ó c i ł  na  p o p r z e d n i ą  s w ą  p o -  
z y c y ą ,  d o  A l z o  K u b i n .

W  ar mi i  a u s t r y a c k i e j  z a sz ł a  d.  2 l -  C z e r w c a  na  l e w y m  b r z e g u  D u n a j u ,  
m o c n a  u t a r c z k a ,  w  k t ó r e j  p o ł ą c z o n a  d y w i z y a  n a s z a ,  p o d  n a c z e l n i c t w e m  
j e n e r a ł  l e j t n a u t a  P a n i u t i n a ,  mi a ł a  ś w i e t n y  udz ia ł .  S z c z e g ó ł y  tej  r o z p r a w /
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z a w i e r a j ą  się w  n a s t ę p n y m  n o j p o dd a n n ie j s zy tn  r a p o r c i e  j e n e r a ł - a d j u t a n t a  
P a n i u i i n a .  — Z  polecenia g l ó w n o - d o w o d z ą c e g o  a r mi ą  a u s t r y a c k ą ,  ja  z po-  
w i e r z o n y i n  mi oddzi a ł em Cz e r wca  o go dzi ni e  3 f  r a n o ,  w y i n a s z e r o w a ł e m  
z *War tb e rg a  ku D i o sc k ,  w celu pod pa r c i a  r e z e r w o w e g o  k o r p u s u  W o l g e -  
i n u t a ,  pot ężni e  n a p i e r ane g o  pr ze z  3 0 , 0 0 0  p o w s t a ń c ó w ,  pod d o w ó d z t w e m  
G org e  ja , k t ó r y  p r z e p r a w i ł  się u N u g yed .

Na dr odz e  dogoni ł  nasz  oddzi a ł  p o d p u ł k o w n i k a  g ł ó w n e g o  sz tabu Li rich,  
k t ó r y  w y s ł a n y  b ył  przez  fe ldzeigmcis t r a  b a r o n a  H a j u a u  z r oz ka ze m do mnie ,  
a ż e b y m  po z a w i ado m i en i u  W o l g e m u t a  o s i lnem natarc iu  p o w s t a ń c ó w ,  szedł  
mu w p om oc z o d d z i a ł e m ,  i koniecznie  spali ł  ncy gedzk i  most  na rzece \Vaag„

|*o p r z y b y c i u  o godzi ni e  I O.Ł rano  do Diosck , S i ew sk i  p iee l io tny pułk  
b y ł  p r o s to  w y c i ą g n i ę t y  ku  wsi  Gała nt a .  (dal .  ciąg nas t . )

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  2 8 .  Czer wca .  — Mini s t er  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  d a w a ł  wcz ora  

obj aśni en ia  k o m i s s y i , k tó ra  t r udni  się k w e s t y ą  zniesienia s t anu obl ęże ni a ,  i 
tak  j ą  z a s t r a s z y ł ,  że uzn a ł a  znies ienie s t a nu  oblężenia  za p r z e d w c z e s n e  i 
n i e s t o s o w n e .  K o m i s s y a  więc  p o s t a n o w i ł a  uczynić  wn iose k  w z g r o m a d z e ­
ni u  n a r o d o w e m ,  a ż eb y  s tan  oblężenia  tak d ł ugo  t r w a ł ,  aż r z ą d  sam uzna 
je g o  znies ienie  za p ot r ze bne .

Gazet t e  des  i r i b u n a u x  d o n o s i ,  że prezes  s ą du  c y w i l n ego  S e k w a n y  ze 
zwo l i l  na wn iose k  d w ó c h  a d w o k a t ó w ,  k t ó r z y  dzi a ła ją  w imieniu  d z i enn i ­
k ó w  z a k a z a n y c h , aby min i s t er  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z a p o z w a n y m  został  
p r z e d  k r a t k i ,  r o z p o r z ą d z i ł  p r z y l e m ,  aż eby  s p r a w a  ta w pi ą t ek  w n ies io ną  
zos ta ła.

M o n i t o r  za w i e r a  dziś  w y c i ą g  z opini i  r a d y  s t a n u ,  k t ó r ą  dala na w n i o ­
sek D u f a u r a ,  wzg lęde m s k u t k ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  s ą d o w y c h  i i n ny c h ,  
w y p l y w a j ą c y c h  ze s t a n u  oblężenia .  Rada s t anu  p r z y z n a j e  r z ą d o w i  p r a w a  
zawi es za n i a  d z i en n i k ó w  ; co Się tyczy  w ł a d z y  s ą d o w e j  wo j ska  u w a ż a  rada 
s t a n u ,  iż p o n i e w a ż  w ł a d z o m  w o j s k o w y m  o dd ane  j e s t  b e z w a r u n k o w e  p e ł ­
n o m o c n i c t w o ,  p r ze to  z w y c z a j n y m  s ą d o m p oz os t a j e  ty lko  mo ż n o ść  p o s t ę p o ­
wa n ia  w ty c h  t y lko  p r z y p a d k a c h ,  k tó re  wł adz a  w o j s k o w a  nie pod ciąga  w swój  
za kr es .  Opi ni a  ta i w n io sk i  Duf a u r a  p o k a z u j ą  na o c z n i e ,  jak  się te raz  r o b i ą  
p r a w a  s t a n ow i ąc e  o .śmierci lub życ iu  ob y w a t e l a .  W o j s k o  sta je się sędzi ą  
i ka t em z a r a z e m ,  na j o chy d n ie j s z e  i na j pod le j sz e  w świecie  położenie .

Dzi ennik  l e  C r e d i t  p o w i a d a  o nocie p odan e j  p r ze z  A u s t r y ą ,  o k tó re j  
w c z o r a  Mo n i t o r  w s p o m n i a ł ,  iż zmierza  do p r z y w r ó c e n i a  r z ą d u  papieski ego,  
co n a s t ę p u j e :  nasz  r z ą d  jeszcze  n i e p o w i e d z i a ł , że w  t y m  celu w y p r a w ę  
s w o j ą  na R z y m  w y s ł a ł ;  te raz  po og łosz en iu  w M o n i t o r z e ,  iż r z ą d  o deb r a ł  
tę  n o t ę ,  p o w i n i e n  o ś w i a d c z y ć ,  czyl i  d ą ż y  do tego sa mego  c e l u ,  ab y k aż d y  
w i e d z i a ł ,  c z y  r zą d  nasz  wspó lni e  z A u s t r y ą  lub Angl i ą  dz i a ł a ,  a w  s z c z e ­
g ó l n o ś c i ,  dla kogo  żo l u i er z  Francuzki  k r e w  s w o j ą  pr ze l ewa.  J eżel i  r z ą d  s ą ­
dz i ,  że ogł oszeni e  au s t ry a ek i e j  n o t y  do st a tc cz nem j e s t  oś wi adcz en i em zg o dy ,  
7, p o l i t y k ą  a u s t r y a c k ą ,  a nas t ęp n i e  w ys t a rcza j ąc ei n  za wiad o mien i em kr a j u  
i E u r o p y ,  że r ó w n i c  zmierza  do r e s t a u r acy i  r zą d u  pap i e sk i eg o ,  —  n a t e n ­
czas b a r dz o  się m y l i ;  w a r t o  j e s t ,  aż eb y  rzecz  ta j a s n o  i z p e w n o ś c i ą  z o ­
s ta ła  w y ł u s z c z o n ą .

U l t r a r e a k c y j n a  A s s e m b 1 e c n a t i o n a l e  n iezmierni e  się cieszy,  iz część 
w o j s k a  bad eńs k ie go  opuśc i ł a  p o w s t a ń c ó w  i u w a ż a  to za sk u t e k  w y p a d k ó w  
dn ia  1 3 .  C z e r w c a ,  k i edy i w t e in ,  j a k  z w y k l e  F r a u c y a  wielki  p r z y k ł a d  
daje.  (Ass embl ee  nat ionale  za p o mi n a  za ś ,  że wo j sk o badeńsk ie  nie sz lo  za 
ż a d n y m  p r z y k ł a d e m  i o r y g in a l n i e  sobie  p o s t ą p i ł o ,  g d y  w s z y s t k i c h  niemal  
o f ic e rów p o o d p ę d z a l o  z s w o i c h  s z e r e g ó w ,  j a k o  z a w a d z a j ą c y c h  r o z w o j o w i  
r e w o l u c y j n e m u  i g o n i ą c y c h  t y lko  za osob is tem p o s u w a n i e m  się w y ż e j  w s t o­
pn i ach . )  O k o n t r r e w o l u c y i  w  Ma n h e i m i c  p ow i a d a  to p i s m o :  Man hci m p o ­
kaza ł  j a k  się r e w o l u c y ą  p o s k r a m i a ;  u j a r z m i o n y  pr ze z  b a n d ę  hul ta i  i sanki-  
l o t ó w ,  m a jąc ych  g ł o w ę  z a p r z ą t n i o n ą  u r o j e n i a m i ,  w y p ę d z i ł  miot łami  i p o d ­
dał  się d o b r o w o l n i e  pod s łodkie  j a r z m o  r z ą d u  p r a w o w i t e g o .  Anar chi śc i  
t y lko  są s i l nymi  prze z  n as zą  s łabość,  j a k  to okazało  sz yb ki e  cofanie  się g ó r y ,  
pr zed d o b r ze  o b m y ś l o n y m  r u ch e m j e n e r a ł a  Ch anga r ni e ra .  T a k  za w sze  bę ­
dzie i nasze s p o ł e c z e ń s t w o  wielkie p r z y w i ę z u j e  do tego nadzie je.  W  dniu 
p o r o z u m i e n i a  się po m i ę d z y  u m i a r k o w a n y m i , demagogia  z w y c i ę ż o n ą  zos tanie .

W c z o r a  r o zb i e ra n o  w z g r o ma dze n i u  n a r o d o w e m  k w e s t y ą ,  ja k  dalece 
n ie ty ka l n o ść  r e p r e z e n t a n t ó w  ma się r o śe i ą g ać ,  dziś n i e k tó r e  p isma o p o z y ­
cy j ne  r o zb i e ra j ą  to py ta ni e .  E  a 1* r e s s e  p r z y z n a j e ,  że nad tein py t a n i em 
mo g ą  n a s u w a ć  się p e w n e  w ą t p l i w o ś c i  i dla tego r zą d  tein bardzie j  s ta rać  się 
p o w i n i e n  o unikani e  napaści  na p a r l a m e n t a r n ą  n i e tyka lnoś ć .  — N a t i o n a l  
p r z e c iw n ie  zaś d o w o d z i ,  że n i e tyk al no ść  r ep r e z e n t a n t a  n i e t y l k o  się rościąga 
do jego oso b y ,  ale je szcze  do jego po miesz kan ia .  Z a r z u c a  D u f a u r o w i ,  że 
b e z w s t y d e m ,  z a r o z u m i a ł o ś c i ą ,  o b r aż an i e m mniejszości  i zasadami  r ea kc yj -  
nemi  d o r ó w n y w a  s w e m u  p o p r z e d n i k o w i  F a u c h e r o w i ,  a n a w e t  go p r z e ­
w y ż s z a .  W e d ł u g  zasad Du faur a  m o g ą  naj emn i cy  spr a w i e d l i w o ś c i  bez u p o ­
w ażn ien i a  z g r oma d ze n ia  n a r o d o w e g o  w p a d a ć  do pomi esz ka ni a  k ażdeg o r e p r e ­
z e n t a n t a ,  p r ze t r z ą s a ć  je  i zabierać  wszelkie  p r z e d m i o t y ,  p o mi mo  pr ot es t acy i  
i u w a g  r ep r ez en t a n t a .

P o m i ę d z y  F r a n c y ą  i A u s t r y ą  z a c h o d z ą  układy7, k tó r e  mias ta  p a ń s t w a  
papiesk i ego  m a j ą  w o j s k a  o b u  k r a j ó w  z a j m o w a ć ,  aż do r z e c z y w i s t e g o  p r z y ­
w róc en i a  na t r o n  d o cz es n y  papieża  w  R z y m i e .

D e p u t o w a n y  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  badeński ego I l i n n d ,  z a p o z w a ł  b a n ­
k i e ra  Montaud w r a z  z mi ni s t r ami  i i nn y mi  w y ż s z y m i  u r zę d n i k a mi  p r z e d

t r y b u n a ł  c y w i l n y  S e k w a n y ,  o za br an i e  r z ą d o w i  b ade u s k i e mu  s u m m y  
180 ,t)00 fr. p r ze zn ac zo n e j  na za ku pi eni e  b r on i  i o p o w r ó c e n i e  tej s u m m y .  

W ł o c h y .
Z obo zu a u s t r y j c k i r g o  pod W e n e c y ą  dnia  2 2 .  Cc r w c a .  W s z y s t k i c h  

oczy je szcze  na V\ e n c e y ą  się z w r a c a j ą ,  a ona  wci ąż  się t r z y m a ,  lubo  u p a ­
dek bliski jć j  p r z e p o w i a d a n o  zar az  po za jęciu M a lg h e r y .  Mi m o  n a d e r  ści-  * 
s lego obsa cz cn ia ,  uda się j e d n a k  W c n e c y a n o m  r a z  po r az  p r z e z  s w y c h  
pr zy ja ci ół  na s t a ł y m lądzie p r ze my c ić  to c i e l ę ,  to s k o p u  a n a w e t  i rogat e  
by dł o .  Zn i e s io n o  j u ż  n iektóre  b u d y n k i  d o t y k a j ą c e  aż do l a g u n ó w ,  a m i e ­
sz k a ń c ó w  ich k t ó r z y  z a p e w n e  uła twial i  o w o  p r z e m y c a n i e ,  odes ła no  pół  mili  
dr og i  w g l ą b  k ra j u .  Lecz i to nie nawiele  się p r z y d a ł o ,  n ie m a m y  b o w i e m  
dos ta te cznej  ilości o k r ę t ó w  dla p i l n o w a n i a  tak s z cz eg ó ło w eg o  b r z e g ó w ,  j a k  
b y ś m y  sobie ż y c z y ' i ;  zd a rza  się więc  cz ęs to ,  że o d w a ż n i  m a j t k o w i e  od 
s t r o n y  m o r z a ,  szczególnie j  pod Sc i r occo,  czółnami  ż y w n o ś ć  a n a w e t  b y d ł o  
na rzez. p r z e w o z ą .  F u n t  w o l o w e g o  mięsa w  W e n e c y i  kosz tu je  j u ż  te ra z  
4 4  kr .  m. k . ,  f unt  masła s t o s o w n i e  do ja ko śc i  1 zł. 1 0  do 3 0 .  k r a j c a r ó w .  
Mąki  mają  je szcze  w obf i tośc i ,  mo r ze  dost a rc za  r y b ,  a j a r z y n  i z ie lenizny 
Chisggia.

ł i i t e r y c  na tamie kolei  ze laznej  i na S .  Gi ul ia no d a w n o  j u ż  ukoń cz o n e ,  
i od dnia 1 3 .  m. b. a r m a t y  nasze kule  z nich m i o t a j ą ;  ba ter ie  w ene ck ie  
nad mos t em l a g u n o w y m  p o d w a k r o ć  j u ż  z o s t a ł y  z d e m o n t o w a n e , ale z n ó w  
działa ś w ie że  za toc z o n o ;  S .  S e c o n d o  ta kże  od s t r z a ł ó w  n a s z y c h  wiele 
uci erpi a ł o  ; j e d n a k ż e  wielkich r zeczy d okaz ać  nie  m o ż e m y ,  g d y ż  dzia ła  na sze  
są o wiele z a m a l e ,  aby  w tak znacznej  odległości  j a k i k o l w i e k  skut ek s p r a ­
wić  rn og ly ;  i co do ich l iczby ta kże  m a m y  mn ie j s z ą  k o r z y ś ć ,  g d y ż  w  ta k  
małej  p r z e s t r z e n i ,  ja k  lama kolei  że l a zne j ,  i w a r o w n i a  S .  Gi ul ia no  niewiele  
dzia ł  da się us t awi ć .  S t r z a ł y  nasze  d o s y ć  celnie t raf iają,  m ia n owic i e  o k r ę ­
t ó w  kilka d u ż o  zos ta ło  u s z k o d z o n y c h .  S ta tk i  z f lo ty  au s t r y a e k i e j  s t o j ące  
pod A n k o n ą ,  ma j ą  tu ta kże  p r z y b y ć ,  a b y  w s p ó l n i e  od s t r o n y  m o r za  dzi a­
łać pr ze ci w W e n e c y i .  P o ś r ó d  dnia  s t r za ł ami  w s z y s t k o  r o z b i j a j ą ,  po dcz as  
no cy  mało  s t r z e l a j ą ,  ale za to n a p r a w i a j ą  wicie i n o w e  o k o p y  s y p i ą .  Ś w i ­
taniem j u ż  z n o w u  p r z e c i w n i c y  obaj  s t o j ą  w  p o g o t o w i u  n a p r z e c i w  siebie,  
i p o z d r a w i a j ą  się n a w z a j e m  ogniem d z i a ł o w y m ,  tak j a k b y  to b y ł  p i e r w s z y  
dzień walki .  S .  Giul iano p r ze d s t a w i a  te ra z  j u z  t y l k o  w ie l k ą  k u p ę  ziemi  
p o p r z e r z y n a n ą  p r z e k o p a m i ,  pr ze z  k t ó r e  do b at er y i  się dochodz i .  P r z y  
wch od z i e  s t e rc zą  pal is ady,  a w e w n ą t r z  znaj dz ie sz  z i emię  od b omb  i kul  po  
r y t ą ,  k tó r e  t a m z S .  S e c o n d o  d o chodz i ły .  Z  b u d y n k ó w  nie ma sz  tara ani  
z n a k u ,  dla tego też n icznajdziesz  tu  sch roni en ia .  W y s p a  ta p o ł ą cz on a  j e s t  
z s t a ł y m lą dem za p o m o c ą  most u  j a k o  tako z s t a r y c h  czóln  i s t a t k ó w  sk l e­
c o n e g o ,  po k t ó r y m  ty lko  p o j e d y ń c z o  p r ze ch od zi ć  moż na .  Wi e l k i e  o k o p y  
na S.  G iu l i a n o ,  j a k o  leż ok oł o  mo s t u  k o l e j o w eg o  z ł o żon o  p o w i ę k s z e j  części  
z w o r ó w  zi emią  n a s y p a n y c h ,  co prace  p o d o b n e  n a d z w y c z a j  u ł a t w i a ,  i o k o p y  
takie są  ba rdz o mocne,  p r z y t e m  ł a t w e  do n a p r a w i e n i a .  Od  p o c z ą t k u  o b l ę ­
żenia u t r ac i l i ś my w r a n n y c h  i za b i t y c h  pr ze sz ło  8 0 0  żo ł n i e r z y ,  n ie l icząc 
w t o  u m a r ł y c h  na  r o zma i t e  i nne  c h o r o b y .  Bat er i e  na  S .  Giul i ano j a k o  też 
o k o ło  mo s t u  k o l e j o w ego  ma j ą  b yć  w k r ó t c e  w z m o c n i o n e ,  tak że na S .  G i u ­
l iano b ę d ą  u s t a w i o n e  d w a  działa 1 »  f u n t o w e ,  cztery7 2 4  f u n t o w e ,  t rzy7 
a la I’a i x h a n s  czyl i  3 0  f u n t o w e  g r ana t n i k i  i c z t e ry  moź dzi e rz e ,  a p r z y  m o ­
ście k o l e j o w y m  pięć 2 4  f u n t o w y c h , t r z y  3 2  f u n t o w e  g r a n a t n i k i  p i e mo n t -  
skie i sześć m o ź d z i e rz y  działać bę dz i e ,  a za tem z t y c h  d w ó c h  p u n k t ó w  bić 
będzie  na bat er i e  p r z e d m o s t o w e  nie przyj ac ie la  na S .  S e c o n d o  i o k r ę t y  dzia ł  
2 / .  — Dnia 2 1 .  cz y n i o n o  k i l ka kr ot ne  n o w e  d o świadcz en i a  z m o z d z i e r z y  
dal eko n i osą cy ch  za p o m o c ą  ł a d u n k ó w  n a d z w y c z a j n y c h , tak iż do 1 4  f u n ­
t ó w  p r o c h u  s y p a n o ,  s ku t e k  b y ł  d osyć za d o w a l n i a j ą c y .  W  n o c y  z 1 9 .  na 
2 0 .  w p a d ł o  z r o z m a i t y c h  p u n k t ó w  do mias ta  2 0  b omb  i z t y c h  1 9  pęk ło .  
W  n o c y  nas t ęp ne j  s ł y c h ać  b y ło  w y r a ź n i e  w  W e n e c y i  ch a ł a s ,  bę bn i en i e  
i d z w o n i e n i e ,  p ot em w  k i e r u n k u  w y s p y  S.  L az a r o  eks pl oz i ą  i p o ż a r  dość  
z n a cz n y .  W  ogóle  w i d a ć  tam od d w ó c h  dni  r u c h  n i e z w y c z a j n y ,  m i a n o ­
wicie na ok rę t ach  n i epr zy jaci e l sk ic h .  l a k  np.  wie le  s za l up  kan o n i e r sk i c h  
o puśc i ł o  miejsca s w o j e ,  i p a r o w n i k i  l a g u n o w e  o d p r o w a d z i ł y  j e  w  Canal-  
r eggio .  Z ł f u r i n o  p r z y s ł a n o  w cz o ra j  w iec zo r em  p a r l a m e n t a r z a ,  a dzisiaj  
u d a ł o  się d w ó c h  W  c n e c y a n ó w  w t o w a r z y s t w i e  oficera z g ł ó w n e j  k w a t e r y  
W e r o n y  do mini s t r a  Br u c k a .  W  mieście W e n e c y i  o b y w a t e l e  p o d o b n o  
p r z y c h y l i l i b y  się do k a p i t u l a c y i ,  ale m a r y n a r k a  ani s ł u c h ać  o tein niecłice,  
i gr ozi  mias tu  z b o m b a r d o w a n i e m .  S t r a t  n as zy c h  nic ma sz  k o ń c a ,  a u c z u ­
cie nas ze  p r a w i e  zupe łni e  s tępia ło  p o n i e w a ż  co dz i enn i e  n a p a t r z y m y  się na  
r o z t r z a s k a n y c h  t o w a r z y s z ó w  naszy ch.  Dzi s i a j  w  n o c y  z n ó w  j e d e n  g r a n a t  
n i eprzyj ac ie ls ki  sześciu ludzi  zabił.

T u r y n ,  dn.  2 1 -  Cz er wca .  — W  s k u t e k  a r t y k u ł u  z a w a r t e g o  w  o s t a ­
tn im uk ła dzi e  o r o z e j m ,  ty c zą ce g o  się k o r p u s ó w  c u d z o z i e m s k i c h ,  n ie ty lk o  
r o z w i ą z a n o  wszy s tk ie  legie l o mba r dzk i e  polski e  i węg ie r sk ie ,  ale n a w e t  ofi­
c e r om ich z m a ł y m  w y j ą t k i e m ,  d ano  d y m i s s y e  z g a ż ą  dwu mi e s i ę c z n ą .  J a k  
w i a d o m o ,  n i e d a w n o  je sz cze  t ć m u ,  p o z o s t a w i o n o  im d o  wol i  w s t ą p i ć  do 
wo j sk a  p i c mon ts ki ego.

W e d ł u g  dz i en n ika  L l o y d ,  zas t ępca  k ró l a  nea po l i t au sk ie go  z wład z ą  
n i e o g r a n i c z o n ą  w S y c y l i i ,  j ako  w ó d z  nac ze ln y i ze  w zg l ę d u  na adminis t ra-  
c y ą ,  j e n e r a ł  F i l a n g i e r i ,  p o cz y n i ł  m i e sz kań co m tej  w y s p y  ni ekt óre  konces-  
s y c ;  m i n i s t e r s t wo  zaś obecne niechce  ich uzn a ć  i p o t w i e r d z i ć .  W  s k u t e k  
tego w y d a r z a j ą  się zawi łośc i  t r u d n e  do ro zwią zan i a ,  tak iż król  sam p r z e d
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niedawnym czasem musiał się dwa razy udać włym interessic do Neapolu;  
wiele nad przedmiotem tym debatują ,  jednakże do końca przyjść nie mogą.

C i v i t a v e c c h i a ,  20 -  Czerwca.  — Armia francuska przejmuje wszel­
kie korespondencie z R z y m u ;  tak że doniesienia z teatru wojny,  jakie tu 
mamy, ograniczają się jedynie na opowiadaniu ustnem rannych fraucuzkich, 
którzy tu codziennie przybywają.  Obcym w porcie naszym wylądować 
niewolno. Do dnia wczorajszego puszczono do miasta oblężonego 2 5 0  bomb. 
Zresztą wiadomo,  że od zaciętej potyczki dnia 14.  Czerwca żadna bitwa 
znaczniejsza niezaszła pod murami Rzymu. Od chwili rozpoczęcia szturmu 
utracili Francuzi w tej rozprawie 1 2 0 0  zabitych i r annych,  z tych 6 0 0  do 
Francyi  przywieziono, a około 1 5 0  tutaj leczą. Wnos zą c  z liczby i wprawy 
wstrzelaniu strzelców z V i n  ce n n e s , Rzymian bezwątpienia daleko więcej 
jeszcze zginęło. — Papież zamianował znowu monsignore Savelli komissa- 
rzem dla owych czterech legacyi,  który już w roku 1840 urząd ten spra­
wował.  Feldmarszałek W i m p f c n  rozporządził ,  ażeby dawnych urzędni­
ków miejskich i policyjnych znowu na urzędy przywołano Podobno od 
strony Ascoli lud wiejski powstaje w massie na rzecz rządu papieskiego.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn. 22.  Czerwca. — Nadeszły tu listy od korpusu hiszpań­

skiego w Terracinie sięgające a i  do 14.  b. nr. Pułkownik Buenaga,  k tó­
rego jenerał Cordova wysłał  do jenerała Oudinota dla oddania jemu pod roz ­
porządzenie wojsk h is zpańsk ich,  powrócił do Terraciny z doniesieniem, że 
naczelny wódz francuzki pomoc hiszpańską stanowczo odrzucił. Stoją za­
tem Hiszpaauie dotąd bezczynni w Terracinie wystawieni na febry z wy­
ziewów błotnistych pochodzące i na niedostatek.

Polska a l̂ęjsry.
(Dokończenie.)

Cóż Polaków ochroniło od usterku? Oto po części wstręt od krętych 
ścieszek przemądrzałości,  wstręt  od wszelkiego Walenrodyzmu , wrodzony 
narodowi wolnemu przez długie wieki ,  wypróbowanemu ogniem nieszczęść 
i męczeństwa,  nadewszystko zaś owa staroświecka polityczna wiara ,  ów, 
jakośmy rzekli ,  instynkt narodowy,  owa wzajemna z Węgrami  sympatya.

Ale i n s t y n k t ,  s y m p a t y a  l u d ó w ,  są to dźwięki,  próżne znaczenia, 
są to oklepane wyrazy,  jeźli czegoś nie umiemy pojąć ani zdefiniować; gdy 
przeciwnie,  baterstwo Węg rów  a Polaków,  jest rzeczywistym, określo­
nym objawem. — Musi mieć przeto dotykalne i pewne podstawy gdzieś i 
w  czemsiś. Człowiek pojedynczy może uczuć,  na pierwsze wejrzenie,  po 
ciąg łub odrazę , tak zwaną sympatyę lub antipatyę — ale narody nie ko­
chają się wzajem ani nienawidzą,  dla pięknych oczu olbo szpetnej twarzy.

Oto owe słowa przestrogi,  ów akt politycznej wiary od kolebki obu 
narodów,  bywał  prawie zawsze węgielnym kamieniem, podwaliną obopól­
nych między nimi stosunków.

Na sojuszu węgierskim oparł Chrobry politykę polską,  wielką po wszy­
stkie czasy, i prawdziwie narodową.  Wzmocnił  ją traktat Spiski (1 108),  
a traktat Starowiej ski ( 1 1 9 3 )  stwierdził i uświęcił. Umowa internacyonalna 
( 1 4 0 1 ) ,  jakoby uroczyste wyznanie politycznej wiary,  ogłosiła nietykal­
ność braterstwa dwu narodów, n a w e t  n a  p r z y p a d e k  n i e p r z y j a ź n i  
j w o j n y  m i ę d z y  p a n u j ą c y m i .  W k r ó t c e  też potem ( 141 0 ) > gdy 
Zygmunt  Węgierski  wyprawiał  do Polski zacięźnc pułki sw o je ,  dla dy-  
wersyi  na korzyść Krzyżaków,  żaden Wę gie r  niechciał przyjąć dowództwa.

Zaiste,  święty przykład dla dzisiejszej epoki! W y r o d n y  Polak Sciborzycki 
podjął  się nakoniec haniebnej missyi —  tak dziwnie podobnej do obecnej 
włoskiej wojny — lubo mnićj ohydnej ,  bo przeciw mocniejszym przeciw* 
nikom. A  w całym przeciągu dziejów szala wzajemnych przysług i poczci­
wego sąsiadowania,  równoważy się nieustannie. Jeżeli Bolesław Siniały 
dopomagał Węgrom przeciw własnym ich królom Andrzejowi i Salomono­
wi ,  W ę g r z y  posiłkowali Polakom za Leszka Czarnego przeciw Konradowi 
Mazowieckiemu. Jak Zapolski,  tułacz,  gościł u Tarnowskiego,  tak wprzód 
Łokietek u Amadcja. Z Węgier  on i z Węgrzynami  przybył  ocalić Polskę, 
i założyć podwaliny jej rozrostu i potęgi.

Jeżeli Polacy zasłużyli się Węgrom z Zawiszą Czarnym,  za Zygmunta 
Węgierskiego;  z Parnowskim za Matiasza; zGnoińskim w nieszczęsnej pod 
Mohaczem klęsce; wywdzięczyli  Polsce Węgrzyn  i w krzyżackich i brande- 
borskich , za Łokietka wojnach i za Batorego dzielną pod Bekieszem piecho­
tą. 'Pa krew obu ludów, tylekroć społem przelewana,  to orężne kumostwo 
w zlej i dobrej doli,  wiodło je do społecznego braterstwa i politycznego 
zjednoczenia. Polacy też wybierają Ludwika.  Węgrzy Jagiele ofiarują ko­
ronę;  wybierają Warneńczyka i Władysława Kazimierzowego syna. Oba 
kraje,  oba narody widocznie dążyły ku sobie,  widocznie szukały sposobów 
zespolenia.

Cóż im stanęło na wstręcie? Oto najwięcej różność społecznych insty- 
tucyj. Żywioł  demokratyczny przemagał w Polsce,  arystokratyczny u W ę ­
grów. Szlachta polska lękała się oligarchicznej Węgie r  monarchii; —  Oli­
garchowie węgierscy demokratyzmu polskiej szlachty. Wszakże podobne 
różnice nie przeszkodziły unii Li twy z Polską. Lecz tu nie było Zygmunta 
Augus ta , nie było u steru dobrej woli i chęci. Warneńczyk byłby może 
sprostał tak wielkiemu dziełu. Następcy jego woleli obsiadać pojedyncze 
trony i tajcinnemi wiązać się układy,  ku solidarnemu wzajem zabezpieczeniu 
elekcyjnych koron;  skończyli zaś na tern, że Węgr y  i Czechy wpadły,  po 
Kądzieli, w smoczą gardziel Habsburskiej dy nasty i.

Nie próżna więc ani przypadkowa sympatya,  ale dzieje ośmiu wieków 
wiążą Węgrów i Polaków;  wiąże ich pamięć spólnych klęsk i zwycięztw,  
spólnej potęgi i spólnego choć niejednoczesnego poniżenia; wiąże ich długa 
spółka w europejskiej missyi. Oba te narody będą miały zawsze spólnych 
przyjaciół i wrogó w,  bo to wypływa  z ich usposobień moralnych i jeogra- 
ficznej przestrzeni. - -  Razem one wzrastały,  razem kwi t ły,  razem więdły,  
przeto znów razem odrodzą się i zazielenią, bujniej niż kiedykolwiek.

W ę g r y  a Polska, te  d w a  w i e k u i s t e  d ę b y ,  każdy z nich wystrzelił  
pniem osobnym i odrębnym; ale ich korzenie szeroko rozłożone pod p o ­
wierzchnią ziemi, plątały się i zrastały niewidomie. Stąd byt  i czerstwość 
jednego,  jest drugiemu warunkiem życia i zdrowia.  S tąd ,  po pięciuset la- 
tach,  przestroga bezimiennego autora tak prawdziwa,  trafna i świeża.

Dem. polski.

f i r o t i i l in
W e d ł u g  obwieszczenia Król .  P rusk .  Kołegii  szkolnej  z 23. C ze rw ca  

r. b. ( G a z .  urzęd.  Nr. 2 7 . )  umieszczeni  zostal i  ostatecznie jako nauczy­
cieli relwii :  1) X. Komendarz W o j c i e c h o w s k i  p rzy  gimnazjum Śt. 
Mar Ma°d.  w P o z n a n i u ,  zarazem jako Regens połączonego z tymże 
alumnatu0; 2 )  X. Proboszcz i Licenciat  K e g e l  p rzy  gimnazjum w TTrze- 
mesznie za razem jako Regens połączonego z tymże a lumnatu,  i 3)  Xiądz 
O  s ni o I s k i p rzy  gimnazyuin w Ostrowie.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dnia dzisiejszego nas tępujące  obl igacye miej­

skie w y lo so w an e  zos ta ły:
Nr. 109 na 100 Tal .

„ 213  —  100 «
» 268 —  100 «
» 438 —  100 «
» 491 —  100 «
» 685 —  50 «
» 696 — 50 
» 757 —  25 «
„ 816 —  25 «
» 901 — 25 «
» 964 — 25 «
„ 1065 —  100 «
» 1075 — 100 «
» 1172 — 100 «
„ 1395 — 50 «
» 1415 — 25 «
„ 1480 — 25 .«
» 1545 — 25 «
» 1567 —  25 «

1617 —  25 «
» 1804 —  25  <•
» 1922 —  25  «
>. 1995 —  25 «
» 2026 —  25  -<
» 2296 —  25 «
>. 2428 —  25 «
» 2590 — 25 «
>. 2624 —  25 *
» 2784 — 25 «

W łaściciele l akowych winni  waluty  od dnia 
5. do  31. ni. b. z kassy naszej od eb r a ć ,  w p rz e ­
c iwnym razie na ich r y z y k o  asse rwowane  z o ­
staną.

W  pow yżs zy m czasie także p r o w i z y e  za k u ­
pon  Nr.  49. zap łacone będą.

Z obl igacyj  w p r z ó d y  w y lo so w an y c h  do w y ­
p ła ty  p rodukowanemu nie zos tały 

Nr.  281 na 100 Tal .
« 362 —  100 «
« 1164 — 100 «
'< 659 —  50 «
« 11.39 —  25 «

P o z n a ń ,  dnia 2. L ipca  1849.
K o m  m i s s y  a d o  u m o r z e n i a  d ł u g ó w  

m i e j s k i e  h. ____________

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Król. Pruski Sijd Z i e m s k o - miejski w Poznam u. 

W y d z i a ł  pierwszy.
P o z n a ń ,  dnia 3. Marca 1849.

N a d  pozostałością  dnia 6. Lutego  1845. roku 
w  G ł o g o w i e  zmarłego J a n a  r  r y  d e r y  k a 
K a u I b a c h a , Nadinspek to ra za rządu garnizo­
nowego  i po rucznika ,  o tw or zo n o  dziś process 
spa dk o w o - l ikwidacyjny.  T e r m in  do podania 
wszys tkich p re lensy j  i o b o r u  kura to ra  wyzna-  
czony,  p rzyp ada  na dzień 14. W r z e ś n i a  1849. 
9lą godzinę przed południem izbie s t ron t u ­
tejszego Sądu  przed Refc rcndaryuszem Kłemin.

K to  się w terminie tym uiczgłosi ,  zostanie za 
utrącającego p raw o  pierwszeństwa ,  jakieby miał

u zn a n y ,  i z pretensyą swoją  li do  tego odes ła ­
ny,  c o b y  się po  zaspoko jeniu zgłoszonych wie­
rzycieli  pozostało.

OR W IE SZ C Z E N IE .
Termin  do  wydzierżawienia dó b r  G a l o w a ,  

w powiecie Szamotul skim położonych,  na dzień 
3. Lipca r. b. wyznacz ony ,  zniesiony został.

P oznań ,  dnia I. Lipca 1849.
P y r  c k c y a P r o w i n c y a l n a  Z i o n i s t  w a.

Organis ta znający dob rze  chora ł  i t igurał,  
iżby mógł muzyką kościelną d y r y  gować :  w d o ­
b re  świadectwa opat rzony,  może  się natychmias t  
na wakującą posadę organis towską do  podp i sa ­
nego zgłosić.

Os t r ze szó w,  dnia 30. Cz er w ca  1819.
W a b  e r ,  P roboszcz.

Ceny t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u . o d
T a l - » C f - fen.

do
T i l .  « f f

Pszenicy  szefeł  . . . • 2 8 2 15 1
Zyta . d t ............................. 1 — 1 3 4
Jęczmien ia  d t ........................... 2 0 — — 26 8
O w s a  . d t .............................. 17 9 — 20 —

T a l a r k i  d t ........................ 24 5 — 28 11
G r o c h u  . d t ............................. — 26 8 i 2 3

15 7 — 17 9
Siana c e l n a r ........................ — 17 6 — 20 —

S ł o m y  k o p a ........................ 4 _ 4 10 —
Masła garn iec  ■ . 1 5 1 10 —

Spir i tusu beczka  120 kw.  8 0 “ Trail .  14) -14 j  Tal .

Dnia 2. Lipca. 
1849. r.


